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Cena numeru 10 groszy 


LONDYN. W Foreign Office w piątek 
przed godziną szóstą po poł. nastąpiło podpi- 
sanie polsko-brytyjskiego układu sojusznicze- 
go. Układ pedpisany został ze strony W. Bry- 
tanii przez min. Spraw Zagran. lorda Hali- 
faxa, ze strony polskiej przez ambasadera R. 
P. Raczyńskiego. 


Układ i pomocy wzajemnej między Rze- 
cząpospolitą Polską a Zjednoczonym Króle- 
stwem W. Brytanii i Irlandii Północnej. 


Rząd Polski i rząd Zjednoczonego Króle- 
stwa W. Brytanii i Irlandii Północnej, prag- 
nął oprzeć na stałej podstawie współpracę 
między swymi krajami, wynikającą z zapew- 
nień pomicy wzajemnej o charakterze obron- 
nym, które już wymieniły, postanowił zawrzeć 
układ w tym ceiu i wyznaczył na swoich peł- 
nomocników: rząd Polski: J. Eks. p. Edwarda 
Raczyńskiego, ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Rzplitej Polskiej w Londynie, 
rząd Zjednoczonego Królestwa W. Brytanii i 
Irlandii Północnej: JW. wicehrabiego Halifa- 
xa, głównego sekretarza stanu dla spraw za- 
granicznych, którzy po wymianie swoich peł- 
nomoenictw, uznanych za będące w dobrej i 
należytej formie, zgodzili się na następujące 
postanowienia: 


Art. 1. W razie, gdyby jedna ze stron 
umawiających się znalazła się w działaniach 
wojennych z jednym z mocarstw europejskich 
na skutek agresji tego ostatniego przeciwko 
tejże stronie umawiającej się, druga strona 
umawiająca się udzieli bezzwłocznie stronie 
umawiającej się, znajdującej się w działa- 
niach wojennych wszelkiej pimocy i popar- 
cia, będących w jego mocy. 


Art. 2. punkt 1. Postanowienia art. 1 sto- 
sują się również w razie jakiejkilwiek bądź 
akcji jednego z mocarstw europejskich, która- 
by zagrażała wyraźnie pośrednio lub bezpo- 
średnio niezawisłości jednej ze stron umawia- 
jących się, a któraby była tege rodzaju, że ta 
strona umawiająca się uważałaby za żywot- 
ne przeciwstawić się jej swymi siłami zbroj- 
nymi. 


Punkt 2. Jeżeli jedna ze stron umawiają- 
cych się znajdzie się w działaniach wojen- 
nych z jednym z mocarstw europejskich na 
skutek akcji tego ostatniego zagrażającej nie- 
zawisłości albo neutralności jednego z trze- 
cich państw europejskich w sposób, stanowią- 
cy wyraźną groźbę dla bezpieczeństwa tej 
tej strony umawiającej się, postanowienia ar- 
tykułu 1 będą się stosować, jednakże bez usz- 
czerbku dla praw danego państwa trzeciego. 


Art. 3. Jeżeli jedno z mocarstw europej- 
skich uczyniłoby próby podważenia niezawi- 
słości jednej ze stron umawiających się środ- 
kami gospodarczego przenikania, albo w jaki- 
kolwiek inny sposób, strony umawiające się 
udzielą sobie wzajemnego poparcia w prze- 
ciwstawieniu się takim próbom. Jeżeliby to 
mocarstwo rozpoczęło następnie działania wo- 
jenne przeciw jednej ze stron umawiających 
się, pistanowienia art. 1 będą się stesować. 


Art. 4. Sposoby stosowania zobowiązań 
pomocy wzajemnej, przewidzianej w niniej- 
szym układzie są określane między kompe- 
tentnymi władzami wojskowymi, morskimi i 
lotniczymi umawiających się stron. 


Art. 5. Bez uszczerbku dla sformułowa- 
nych powyżej zobowiązań umawiających się 
stron udzielenia sobie natychmiast wzajemnej 
pomocy i poparcia w chwili rozpoczęcia dzia- 
łań wojennych, umawiające się strony będą 
wymienać pełne i szybkie informacje na te- 
mat każdego wydarzenia, któreby mogło za- 


wąbrzeżme, wtorek dnia 29 sierpnia 1939 r. 


Pakt sojuszniczy polsko-angiel 


grażać ich niezawisłości, a w szczególności na dobre działanie tego ostatniego powiadomić ! 
temat każdego zdarzenia, mogącego grozić za- | e tym drugą stronę. 
stosowaniem powyższych zobowiązań. Punkt 3. Nowe zobowiązania, któreby 


strony umawiające się mogły zaciągnąć w 
przyszłości, nie powinny ani ograniczyć ich 
wzajemnych obowiązków, okreśłenych niniej- 
szym układem, ani stwarzać pośrednio nowych 
obowiązków między 


Art. 6, punkt 1. Umawiające się strony | 
będą sobie wzajemnie komunikować teksty 
zibowiązań pomocy przeciw agresji. które za- 
ciągnęły, albo mogłyby zaciągnąć w przyszio- 


b 3 J stroną umawiającą się, 
ści w stosunku do państw trzecich. y 


nie uczestniczącą w tych zobowiązaniach, a 
Punkt 2. Gdyby jedna ze stron umawiają- | państwami trzecimi. 

cych się zamierzała zaciągnąć nowe zobowią- Art. 7. Jeżeli strony umawiające się zna- 
zanie tego rodzaju po wejściu w życie niniej- |lazły się w działaniach wojennych na skutek 
szego ukłądu, będzie zobowiązana z uwagi na | zastosowania niniejszego układu, to nie za- 


Sytuacja dnia dzisiejszego 


We wszystkich stolicach Europy i 
m Stanach Zjednoczonych odbywają 
się nieustanne narady dyplomatów, — 
Szczególnie ożywioną działalność roz- 
mija dyplomacja amerykańska, która 
próbuje uratować pokój m Europie. 
Sam prezydent Roosevelt angażuje się 
osobiście m tej akcji. | 


Nadzwyczaj ożywiony ruch panuje 
również pomiędzy Berlinem a kzy- 
mem, nieustanne przyjęcia ambasado- 
róro z jednej i drugnej strony przez 
kierowników polityki zewnętrznej tych 
państro, względnie kanclerza Hitlera i 
Mussoliniego, wymiana listów pomię- 
dzy nimi. Czyżby się coś psuło mw 
„serdecznym  porozumieniu* państro 
„osi? Trzeci kontrahent „osi“ Japo- 
nia wyraźnie zaczyna się sklaniać ku 
porozumieniu z Anglią i Francją. Tak 
przedstamia się m ostatnim momencie 
gra mielkiej polityki, 


Obok tego zjawiska należy zanoto- 
mać zabezpieczające kroki ze strony 
bloku pokoju. Anglia i Francja nadal 
mzmacnia swe siły zbrojne i koncen- 
truje je do ementualnego natychmia- 
storoego użycia. Powrót eskadr bry- 
tyjskich z Dalekiego W schodu, opusz- 
czenie przez Anglików, Francuzów i 
Niemców obcych krajóro, odwołujące 
rozkazy do okrętów, wstrzymanie mwy- 
syłki dostaw z Anglii i Francji do Nie- 
miec — oto objawy powagi sytuacji. 


Tymczasem na pograniczu polsko- 
niemieckim od Bogumina do Młamy, 
coraz częściej rozbrzmierają strzały 
oddamane do patroli polskich mwzględ- 


jących granicę uzbrojonych Niemcóm. 

Umaga śriata koncentruje się na W Niemczech w gorączkorym iem- 
Londynie, gdzie badane byly propczy-|pie kończy się przygotowania wojen- 
cje Hitlera, roręczone ro piątek mieczo- ine, przedsmak tego, co może przyjdzie, 
rem ambasadorowi angielskiemu. odczuli Niemcy dziś, gdy wręczono im 
i karty upoważniające do nabycia w do- 
zomanych ilościach nieomal moszyst- 
kich artykułóro ct 
nastrój ro Niemezech 


Odpomiedź Anglii ogloszoną zosta- 
nie dzisiaj przed południem i zamie- 
zioną przez ambasadora Hendersona 
do Berlina, Jak ona wypadnie wnios- pa aleslaki ubi 
kować można z ' odpowiedzi Rządu: "e ME "85h Jari 
Francuskiego, która już została zako- 117g rozpocz. 
munikomana kanclerzowi Hitlerowi i 
którą tenże odrzuci. jako nie zadama-; A m Polsce stajemy z bronią u nogi 
lającą aspiracyj niemieckich i obstaje patrząc spokojnie i zdecydowanie na 

przy żądaniach Gdańska i Pomorza. 


rozwój wypadków, 
(o rz nosi ii ień $| stwierdza, iż kanelerz skreślił posłom 
p y Z s, Reichstagu „powagę godziny“. Zresz- 
NPNARNYNGNRENENONENENG NG NGN |ia nie podano żadnych bliższych infor- 
NARADY RZĄDU ANGIELSKIEGO | macyj na temat przemówienia kancle- 


, ponury, bynaj- 
był ro r. 1914 ro 
cia „frisch.- fróh- 
lichen Kriegs“ (mesolej wojenki). 


; 


TRWAJĄ BEZ PRZERWY rza, 
Londyn. Wczoraj w godzinach x i > 
popołudniowych odbyła się posiedze-|JAPONCZYCY ZAPRZESTALI BOJ- 
nie gabinetu brytyjskiego. Następne KOTU PRZECIW ANGLIKOM 


I FARNCUZOM 

Londyn. Reuter donosi z Pekinu: 
Japończycy, zamieszkali w Pekinie, 
otrzymali polecenie od swych władz. 
wiedzią rządu brytyjskiego na oświad. | aby nie rozpoczynać zapowiadanj kam 
czenie kanclerza Hitlera, O godz. 17|panii bojkotowej wobec Anglików i 
premier Chamberlain przyjęty był| Francuzów. 
przez króla w pałacu Buckingham. 


posiedzenie gabinetu odbędzie się dziś 
w poniedzialek w godzinach południo- 
wych. Ambasador Henderson powró- 
ci do Berlina w poniedziałek z odpo- 


MODŁY O POKÓJ 

Londyn. Reuter donosi: Król Je- 
rzy VI i bracia królewscy wznosili 
wcziraj wraz z całym narodem modły 
o pokój. Arcybiskup Canterburry za- 
rządził specjalne modły a kościoły w 
całym kraju były pełne modlących się. 
Wśród wiernych zauważono wielu 
mężczyzn i kobiet w mundurach polo- 
wych, 


CZŁONKOWIE REICHSTAGU 
U HITLERA S 

Berlin, W niedzielę w godzinach 
popołudniowych wezwał Hitler do 
kancelarii Rzeszy członków Reichsta- 
gu, czekających w Berlinie na zwoła- 
nie Reichstagu. W czasie przyjęcia te- 
go wygłosił on do nich przemówienie. 
Urzędowy komunikat na ten temat 


| 
|| 


Opłacono gotówką z gór 
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Art 8. Niniejszy układ jest zawarty na 
okres 5 lat. Jeżeli nie będzie wypowiedzia- 


ny na 6 miesięcy przed upływem tegi okresu, 


pozostanie nadal w mocy, przy czym każda 


umawiająca się strona będzie miała wówczas 
prawo wypowiedzieć go w każdej chwili za 
6-miesięcznym uprzedzeniem. Niniejszy układ 
wchodzi w życie w chwili podpisania, na do- 
wód czego wyżej wymienieni pełnomocnicy 
pidpisali niniejszy układ i wycisnęli na nim 
swoje pieczęcie. 

wrą one rozejmu lub traktatu pokoju, jak tyl- 


ko za wspólnym porozumieniem. 


NA ŚLĄSKU 
RUCH 
WSZYSTKICH KOLEJACH. 


Chorzów. W niedzielę wieczorem 


WSTRZY- 


1 
vy 
SAZERSKI NA 


OPOLSKIM 
PASAŻE 


MANO 


po opuszczeniu Polski 
pośpieszny Bukareszt - 
ciąg zatrzymano na stacji w Bytomiu 
i daje go nie puszczono. W Bytomiu 
i okolicy pojawiły się plakaty, że o 
godzinie 22 ruch pasażerski zostaje 
wstrzymany na wszystkich liniach ko- 


przez pociąg 
Berlin, po- 


|lejowych Śląska Opolskiego. 


| 


| 
| 


dziennego użytku, |5; 


| 
|| 


PRZEJŚCIE GRANICZNE DLA PIE- 
SZYCH ZABARYKADOWALI NIEM- 
CY NA GRANICY W POZNAŃSKIM. 

Poznań, W niedzielę o godz. 17,15 
Niemcy zabarykadowali przejście gra- 
niczne dla pieszych pod Gorzytkiem 
pow. Międzychów, przeciągając druty 


nie przez straż polską do prezkracza- | kolczaste. 


NIEMCY NIE PRZEPUSZCZAJĄ 
POLSKICH KONSULÓW PRZEZ 
GRANICĘ 

Mor. Ostrawa. Niemieccy stra- 
żnicy graniczni nie przepuścili przez 
granicę w miejscowości Wierbica ja- 
dącego samochodem służbowym do 
Bogumina konsula R. P. w Morawskiej 
Ostrawia. Budynek konsulatu w Mo- 
rawskiej Ostrawie obstawiony jest po- 
licją z motocyklistami, którzy inwigi- 
lują każdy ruch konsulatu, 

Straż graniczna nie przepuściła w 
niedzielę samochodu konsularnego na 
polecenie motocyklistów policyjnych, 
ttórzy inwigilowali samochód. Po po- 
wrocie do Mor. Ostrawy konsul zapro- 
testował u dyrektora policji. Natych- 
miast po zajściu wicekonsu! w Moraw- 
skiej Ostrawie udał się samochodem 
do Cieszyna przez inny punkt grani- 
czny. Nie został jednak również prze- 
puszczony, Wszelka komunikacja tele- 
foniczna i teelgraficzna z protektora- 
tem jest przerwana. ;ki roz- 


] 


Pasażerski 
kład jazdy protektoracie nie obowią- 
zuje. 


WYWIEZIONO NAUCZYCIELI I UCZ- 
NIÓW POLSKIEGO GIMNAZJUM 
W KWIDZYNIU. 

Berlin. fak się dowiaduje kores- 
pondent PAT, w dniu 25 bm. Gestapo 
załadowała na autobusy: wszystkich 
nauczycieli i uczniów jedynego pol- 
skiego gimnazjum w Prusach Wschod- 
nich w Kwidzyniu. Autobusy wyje- 
chały w nieznanym kierunku. 


(Ciąg dalszy telegramów na str. 6) 
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BYDGOSZCZ. Przed kilku dniami 
organa ochrony skarbowej ujaw niły 
zorganizowaną dobrze zakonspirowa- 
ną szajkę przemytników kiórej bra- 
li udział oby watele p lscy narodowo- 
ści wyłącznie niemieckiej, zamieszkali 
w Bydgoszczy i na terenie sąsiednich 


powiatów. 


W związku z tym prokuratura o-| 


kręgowa wspólnie z sędzią okręgowym 
śledczym w Bydgoszczy przy ścisłym 
współdz ałaniu organów ochrony skar- 
bowej przystąpiła do zlil 


zlikwidowania 
tej szajki, której centrale 


nym założycielem i kierownikiem szaj- 


ki znajdowała się w Bydgoszczy. W 
wyniku wszczętej akcji fikwidacyjnej 


już w pierwszym jej dniu zatrzymano ; 


ponad 20 podejrzanych osób, względem 
których sędzia okręgowy śledczy ZER” 
dnie z wnioskiem prokuratora zastoso- 
wał areszt tymczasowy jako środek za- 
pobiegawczy. 


Równocześnie u aresztowanych o-| 


sób znaleziono rako dowód rzeczowy 
odebrana gotówkę w łącznej sumie ok. 
150.000 zł., przyniesioną przez nich do 
mieszkania kierownika szajki w celu 
dokonania jej przemytu. 


Dotychczasowe wvniki dochodzeń 
wykazały, że szajka trudniła się prze- 
mytem waluty polskiej do Gdańska i 
Niemiec za pośrednictwem special- 
nych kurierów, O rozmiarach tej zbro- 
dniczej akcji świadczy chociażby tyl- 


Nieimcy nie płacą podstępnie 
zwerbowanym robotnikom 


KĘPNO. Przed Sądem Grodzkim 
w Kępnie odpowiadało za nielegalne 
przekroczenie granicy trzech Niemców 
obywateli polskich. Zostali oni namó- 
wieni przez nieznanych agentów wio- 
sną bieżącego roku do nielegalnego 
przekroczenia granicy, z tym, że w 
Niemczech będą bardzo dobrze płatni. 
W Niemczech zostali przeznaczeni do 
prac rolnych, trwających od godziny 
4-tej rano do S-ej wieczorem. Na wła- 
snej skórze przekonali się wkrótce jak 
dalece wprowadzono ich w błąd. Utrzy 
manie było takie, że chodzili stale glo- 
dni, traktowanie jak najgorsze, a cza- 


sami wprost nieludzkie. Zarobek w 

wysokości 25 marek miesięcznie był 
M 1 A > s 

zabierany za dożywianie, W ten sposób 


maltretowanym nie pozostawało nic in 
nego, jak uciekać do Polski z przekleń 
stwem na ustach. 


okaż. 


ZŁÓŻ DAR 
na POLSKI BIAŁY KRZYŻ 


ı wraz z głów-| 


| na linii Warszawa—Zakopane 


| w Borysławiu 


ko wysokość już przemyconej gotówki, 
ustalonej dotychczas na sumę conaj- 
mniej półtora miliona zł, 

Pomiędzy aresztowanymi znajduje 
się kilku znanych obywateli bydgo- 
skich narodowości niemieckiej, których 
nazwisk ze względu na dobro śledztwa 

| Się nie podaje. 


_.GŁOS POMORZA" 


Ciężka sytuacja „Banku 
Narodowego* w Kłajpedzie 


KOWNO, „Laikas“ donosi o cięż- 
kiej sytuacji litewskiego Banku Naro- 
dowego w  Kłajpedzie. Działalność 
banku Litewskiego spotyka się obecnie 
z wielkimi przeszkodami, które mogą 
doprowadzić do jego likwidacji. Na 
dzień 9 września zostało zwołane ze- 
branie akcjonariuszy banku, które w 
razie nie usunięcia istniejących obec- 
nie przeszkód, postanowią likwidację 
banku litewskiego. 


| 
f 


| Wadowice. Dnia 23 bm. o godz. 


5,30 rano pociąg pośpieszny Nr 1, idą- 
z Warszawy do Zakopanego, uległ 


|katastrofie na odcinku Wadowice — 


Skawce na kilometrze 45,7 pod 5winną 
Porębą na obszarze gminy 
|Z niewiadomych przyczyn wykoleił się 
| parowóz i woz pocztowy. 

W katastrofie zginął palacz Burian 
a funkcjonariusz kolejowy Władysław 
Czubak został ranny. 


Mucharz 


||| TARERE | MADERY NIE a E EN 


(' Katastrofa pociągu pospiesznego 


Spośród pasażerów nikt nie doznał 
poważniejszego szwanku, a tylko kilku 
zostało lekko kontuzjowanych spada- 
jącym bagażem. 

Na miejsce katastrofy wyjechała 
z Wadowic komisja sądowo-lekarska, 
tudzież udała się komisja techniczna 
kolejowa, — Obie komisje rozpoczęły 
śledztwo, celem ustalenia przyczyny 
katastrofy. 


Budowa przepławek 
dla ryb pod Rożnowem 


Budowa zapory na Dunajcu pod 
Rożnowem spowoduje spiętrzenie wód 
do wysokości 28 m i wytworzy w nie- 
długim czasie powyżej Rożnowa jezio- 
ro o obszarze ca 2 tys. ha, sięgające 
prawie do Nowego Sącza. Ten układ 
wód odetnie łososia wiślanego od jego 
naturalnych tarlisk, które leżą powy- 
żej zapory. 

W celu zapobieżenia wyginięciu te- 
go cennego pod względem rybackim 
gatunku ryby. przy zaporze pod Roż- 
nowem budowana jest duża przepław- 
ka, za pomocą której wszelkie ryby. a 
przede wszystkim łosoś, będą pokony- 
wać przeszkodę w wysokości różnicy 
wód, powstałą wskutek wybudowania 
zapory. 

Budowana przepławka będzie naj- 
większą w Europie. Powstanie na przy 


R 


+ 


pomocy środków państwowych, a koszt 
tej budowy wyniesie około 1 miliona 
złotych. Budowa oparta jest na ostat- 
nich wzorach techniki budowy prze- 
pławek i w tym celu specjaliści polscy 
badali podobne urządzenia między in- 
nymi w Szkocji — w krainie łososia. 

Druga przepławka nieco mniejsza, 
będzie wybudowana przy powstającej 
zaporze w Czchowie na Dunajcu poni- 
żej Rożnowa i przy zaporze w Turni- 
szkach pod Wilnem na rzece Wilii. 
Budowa prowadzona będzie również 
ze środków państwowych. 

Budowane przepławki posiadać bę- 
dą duże komry niwelujące różnice po- 
ziomów wód, a co kilkanaście komór 
znajdować się będą baseny wypoczyn- 
kowe t. zw. spoczniki o odpowiednio 
dużych rozmiarach. 


Groźny wybuch w kopalni nafty 


| Borysław. W kopalni „Zdzisław“ ļraz po wybuch zmarł, robotnicy Win- 


wybuchł 
podgrzewania oleju gazowego. Przy- 
czyna eksplozji dotąd nie została usta- 
lona. Wskutek wybuchu czterej robot- 
nicy i kierownik kopalni odnieśli cięż- 
kie poparzenia. Robotnik Czapla za- 


zbiornik do| kler i Sobek zmarli w szpitalu. Ponad- 


to czterech robotników odwieziono do 
szpitala w Drohobyczu w stanie bardzo 
groźnym, Również w szpitalu przeby- 
wa kierownik kopalni Henryk Semil. 
Szkody materialne są bardzo znaczne. 
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— Na podstawie uchwały Rady Adwokac- 
kiej w ekręgu warszawskim juź zawieszono 
w prawie wykonywania zawodu 30 adwoka- 
tów, którzy zalegają z uiszczeniem składek na 
rzecz Izby Adwokackiej za czas dłuższy od 
jednego roku. 


— Redakcja „Robotnika“ w Warszawie 
przesłała PAT. następujące oświadczenie, któ- 
re otrzymała od kierownika Labour Party 
z Londynu drogą telefoniczną: „W godzinie 
rozstrzygnięć ostatecznych cały brytyjski ruch 
robotniczy przesyła Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej i polskim masom pracującym zapewnie- 
nie o swej wierności niezachwianej dla wspól- 
nej sprawy. która jest sprawą wolności świata. 

— Rząd angielski wydał specjalne zarzą- 
dzenie dla utrzymania poziomu zapasu surow- 
ców w kraju. M. in. wydano zakaz wywozu 
za granicę aluminium, miedzi, ołowiu, żela- 
za, stali i złomu, bawełny, kauczuku, niklu. 


— W okolicy Zaleszczyk prowadzone są 
próby plantowania bawełny. 

— Ambasadir niemiecki w Ankarze von 
Papen wyjechał do Turcji. Jak twierdzą, o0- 
trzymał on dokładne instrukcje, mające do- 
prowadzić Turcję do zrewidowania jej punk- 
tu widzenia na sprawy międzynarodowe w 
następstwie układu niemiecko-rosyjskiegi. 

— W Turcji w dalszym ciągu przeprowa- 
dzana jest częściowa mobilizacjo. W szere- 
gach znajduje się 620 tys. ludzi. 


— Na ulicy Stadtgraben w Gdańsku naje- 
chało auto pancerne na wóz tramwajowy. Au- 
to rozbite i wóz uszkodzony tramwajowy 
musiano usunąć za pomocą dźwigów. 


— Moskiewska radiostacja nadając w dn. 
23 bm. komunikat, wymieniając nazwisko kan- 
clerza Hitlera, powtarzała kilkakrotnie wyraz 
Hitler, nie dodając zupełnie wyrazu kanclerz. 


— Na podwórze kancelarii Rzeszy w Ber- 
linie. ezydenc,yi sancierza, wjechała kolumna 
samocicodów trzyosiowych, którymi posługuje 
się kanclerz normalnie przy manewrach i w 
specjalnych okolicznościach. Zwraca uwagę 
ustawienie dział przeciwletniczych na wielu 
budynkach berlińskich. 


— Kanclerz Hitler przybył do Berlina. 


— Rząd japoński postanowił zaprotesto- 
wać wobec Niemiec przeciwko zawarciu nie- 
miecko-sowieckiego paktu. Decyzja zapadła 
po porannym posiedzeniu gabinetu. 


— W pow. kałuskim woj. stanisławow- 
skiego odkryto nowe żyły ropne. W miejsco- 
wości Sioboda Niebyłowska dowiercono się na 
głębokości 160 mtr wysokowartościowej repy 
naftowej. 


— Stan pogotowia wojennego w Gibral- 
tarze jest zupełnie widoczny. Wszelkie prze- 
pustki i urlopy zostały zniesione. Stanowiska 
ciężkiej artylerii nabrzeżnej i przeciwlotni- 
czej na skalnych szczytach w pobliżu twierdzy 
zostały obsadzone. QOczekiwa się przybycia 


nowych brytyjskich okrętów wojennych. 


SOWINIEC 


Wykańczanie budowy kopca 
Marszalka Józefa Piłsudskiego 


W związku z tegorocznymi uroczy- 
stościami czynu Legionów, które odbę- 
da sie w dniu 6 sierpnia pod hasłem 
„Polska na szlaku Józefa Piłsudskiego", 
od kilku tygodni prowadzone są na So- 
wińcu intensywne prace przy urządze- 
niu otoczenia kopca. 

Jak wiadomo, sypanie kopca rozpo- 
częto 6-go sierpnia 1934 r., całkowite 
zaś ukończenie nastąpiło już w lipcu 
1937 r. Kubatura kopca wynosi 92 795 
m? , w tym sam nasyp 88 274 m° i odar- 
niowanie 4 524 m?*; społeczeństwo i wy- 
cieczki wojskowe usypały z tego 1 750 
m*, a junacki hufiec pracy 10980 m°. 
Wysokość kopca wynosi 35 m., koszt u- 
sypania wyniósł 483 000 zł. 

Dalsze prace związane z urządze- 
niem otoczenia kopca rozpoczęto z po- 
czątkiem lipca 1937 r. Roboty te obję- 
iy budowę drogi 626 m. długości, roboty 
ziemne i wyłamanie kamienia do budo- 
wy dróg, bruków i murów. Budowa dro- 
gi jest już na ukończeniu z wyjątkiem 
wlotu do placu zajazdowego przed bu- 
dynkiem administracyjnym, a ponadto 
34 placu zajazdowego wybrukowano w 


r. 1938 kosztem 2000 zł. W sierpniu 
1938 r. przystąpiono do budowy domu 
administracyjnego i muzeum urn; obe- 
cnie wykonywane są prace betonowe. 
W kwietniu b. r. dostarczył prof. 
Gutt kierownictwu budowy kopca szki- 
cowego projektu otoczenia, według któ- 
rego cały obszar okalający kopiec bę- 
dzie przedstawiał się następująco: 
Obszerny plac (dawny plac zajazdo- 
wy) od strony wschodniej będzie prze- 
znaczony na miejsce zbiórek. Cała ta 
przestrzeń wynosząca około 5000 m? 
zostanie w najbliższych tygodniach wy- 
brukowana kamieniem wapiennym i 
wzmocniona porfirem. Znajdujący się 
na skraju drewniany pawilon, w którym 
mieści się kierownicawo robót kopca i 
agencja pocztowa, w najbliższym cza- 
sie będzie rozebrany. Równocześnie pół- 
nocna strona placu zbiórek ukształtowa- 
na zostanie w formie prezbiterium, gdzie 
w czasie uroczystości ustawiony będzie 
ołtarz polowy. Z placu zbiórek prowa- 
dzić będą na kopiec schody betonowe 
20-metrowej szerokości, wyłożone pły- 
tami różowego piaskowca trembowel- 
skiego, z kamiennymi obramowaniami 
po bokach. Sama ścieżka na kopiec o 
długości prawie 1 km. zostanie umocnio- 
na asfaltem względnie porfirem. Nato- 
miast urządzenia 


schodów prowadzą- | . 


cych na szczyt kopca, oraz zakończenie 
samej platformy odłożono na czas póź- 
niejszy; platforma szczytowa zostanie 
otoczona kamienną balustradą w formie 
ław. 

Budowa muzeum urn, które stanie 
w przyszłości u stóp kopca po stronie 
południowo-zachodniej uległa ostatnio 
zwłoce z powodu pewnych zmian w 
pierwotnym projekcie. Muzeum składać 
się będzie z dwu części: z właściwego 
budynku urządzonego w formie kolum- 
nady, pod którą następnie zbudowany 
zostanie Panteon, gdzie znajdą pomiesz- 
czenie wszystkie urny, przechowywane 
obecnie chwilowo w wieży ratuszowej. 
Z muzeum przechodzić się będzie na 3 
stopniowo opadające tarasy, wyłożone 
wspaniałymi płytami piaskowca trembo- 
welskiego. Z ostatniego tarasu w stronę 
przyszłego placu zajazdowego prowa- 
dzić będa schody 20-metrowej szeroko- 
ści, wyłożone tak samo jak schody od 
placu zbiórek płytami różowego pias- 
kowca trembowelskiego. 

Sam plac zajazdowy o powierzchni 
2700 m? otrzyma silny podkład kamie- 
nia krzemiennego i nawierzchnię asfal- 
tową. Część kosztów urządzenia placu 
zajazdowego pokryje ministerstwo Ko- 
munikacji. 

Koszty związane z urządzeniem oto- 


czenia kopca na Sowińcu wyniosą oko- 
ło 250 000 zł., przy czym podkreślić na- 
leży, że składki z ofiar społeczeństwa 
zasadniczo wystarczą na ukończenie ca- 
łokształtu prac. Wszystkie te prace u- 
kończone będą — z wyjątkiem muzeum 
urn i zwieńczenia kopca — na dzień 6 
sierpnia br. 

Wolne tereny między placem zajaz- 
dowym a kopcem, zostaną zalesione : u- 
rządzone jako części parkowe. Odnadł 
pierwotny projekt wycięcia szerokiego 
odcinka lasu w stronę linii kolejowej 
prowadzącej ku Warszawie i w ten spo- 
sób cały kopiec i jego najbliższe otocze- 
nie zamknie zwarty pierścień wspania- 
łej zieleni Lasu Wolskiego. 

W związku z trudnymi warunkami 
dójazdu na Sowiniec, celem należytego 
usprawnienia komunikacji przez Las 
Wolski, w ubiegłym roku zarząd lasu 
wybudował część drogi dojazdowej na 
Sowiniec, która w przyszłości łączyć się 
będzie z nową drogą budowaną przez 
kierownictwo budowy kopca. W tym zaś 
roku zarząd Lasu Wolskiego przystąpił 
do poszerzenia i gruntownej przebudo- 
wy drogi dojazdowej z Woli Justowskiej 
do Lasu Wolskiego, która otrzyma nra- 
wierzchnię porfirową. W ten sposób ko- 
munikacja na Sowiniec nie będzie inż 
napotykała na przeszkody. 
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wiadomości ciekawe z bliska i daleka i 
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GRUDZIĄDZ 

— Śmierć znanego lotnika, W nur- 
tach Wisły zginął tragiczną śmiercią 
znany pilot chorąży Jan Balcer z Dę- 
blina, bawiący z synkiem na urlopie 
w Grudziądzu. Razem z synem zaży- 
wał w Wiśle kąpieli, w czasie której 
chłopiec począł tonąć, Ojcu udało się 
syna uratować, sam jednak dostał się 
w wir i utonął, 

Zwłok tragicznie zmarłego lotnika 
nie udało się wydobyć. Śp. chorąży 
Balcer był członkiem aeroklubu war- 
szawskiego i brał udział w wielu im- 
prezach lotnic zych. 


— fl-letni chlopiec utonął w torfo- 
misku. Panujące upały skłaniają do 
szukania ochłody w rzekach, stawach 
itp. Wiełe osób nie zwraca uwagi na 
niebezpieczeństwo, byle tylko móc się 
wykąpać. Szczególnie dzieci i mło- 
dzieć. W dniu 21 bm. a więc tym sa- 
mym dniu, kiedy w Wiśle utonął lotnik 
Balcer, utopił się w Kłódce 11-letni 
chłopiec Horst Zittlau, Poszedł on za- 
żyć kąpieli do torfowiska i tam znalazł 
śmierć. Zwłoki wydobyli rodzice, 


TCZEW 

— Hitlerowcy porwali 6 osób pod 
Tczerwem, W piątek o godz, 14 — mo- 
iorówka z Gdańska z załogą, złożoną 
z trzech uzbrojonych w karabiny hi- 
tlerowców przekroczyła granicę pol- 
ską i przybiła do brzegu w pobliżu 
miejscowości Czatkowy, pow, tczew- 
skiego. Pijani hitlerowcy weszli do 
chaty rybackiej i zabrali ze sobą do ło- 
dzi rybaków Latopolskiego i Wysoc- 
kiego, kobiety Martę i Stanisławę La- 
topolskie, Leokadię Wenderliech i nie- 
letniego Ryszarda Gruźlewskiego. 'Pi- 
jani hitlerowcy mówili, że „już się za- 
częła wojna polsko-niemiecka, przeto 
muszą wziąć polskich jeńców*(!!!) 
Wysockiemu udało się zbiec, mimo 
strzelaniny pijanych hitlerowców. — 
Porwani do chwili, gdy to piszemy, je- 
szcze nie powrócili na terytorium Pol- 


ski. 
WEJHEROWO 


— Piękny czyn rolników. Rolnicy 
kaszubscy z Wejherowa i Luzina za- 
trudnieni byli ostatnio przy dowozie 
drzewa dla wojska. Należność za te 
prace dla rolników z Luzina wyniosła 
556 zł, a dla rolników z Wejherowa 
159,89 zł. Rolnicy tej należności przy 
wypłacie jednak nie przyjęli, lecz w 
całości przeznaczyli na Fundusz Obro- 
ny Narodowej. Wzruszający ten czyn 
ma swoją wymowę. 


GDYNIA 


— Sensacyjna kradzież. Do komi- 
sariatu policji zgłosił się szofer Józef 
Natanek z Gdyni z doniesieniem, że 
podczas jazdy samochodem na prze- 
strzeni Nowa Karczma — Żelgoszcz 
skradziono mu z woza 190 kg ER > 
nej kawy wartości 900 zł. Poliej a wdro 
żyła dochodzenia. 


— Granica polsko-gdańska otwarta. 
Prasa gdańska i radio niemieckie po- 
dały wiadomość o rzekomym zamknię- 
ciu przez Polskę > polsko-gdan- 
skiej. Wiadomość ta jest całkowicie 
nieprawdziwa. Ruch na wszystkich 
punktach granicznych odbywa się, acz- 
kolwiek z pewnymi trudnościami, Na 
punkcie granicznym polsko-gdańskim 
w Kolibkach gdańska policja granicz- 
na czyni trudności w przekraczaniu 
granicy obywatelom polskim, udają- 
cym się do Gdańska i aloe 


— B. sen. Wiesner zbiegł do Gdań- 
ska. Na łamach . „Danziger Vorposten* 
ukazał się artykuł by łego senatora 
Wiesnera 0 rzekomych "krzy wdach 
mniejszości niemieckiej w Polsce, Ar- 
tykuł kończył się apelem do ludności 
niemieckiej w Polsce i wyrażeniem hoł- 
du Hitlerowi. Jak się dowiadujemy, 
wypuszczony z aresztu śledczego b. se- 
nator Wiesner opuścił potajemnie Pol- 
skę i udał się do Wolnego Miasta, 


UGA) KOPAE 


MH -letni chlopak podpala! domy 


dla przyjemności 


Opatów, We wsi Lechówek gm. 
Łagów z niewiadomych przyczyn po- 
wstało kilka pożarów na szkodę miej- 
scowego gospodarza Stanisława Opali. 
Najpierw spłonął dom i obora, w kilka 
dni później stodoła tegoż gospodarza, 
przy czym pożar przerzucił się również 
na sąsiednie gospodarstwo, trawiąc je 
dosze :zętnie wraz ze zbiorami, wreszcie 
podpalony został stanowiący własność 
Opali dom, w którym mieści się szkoła. 
Po żmudnych dochodzeniach władze 


policyjne ustalily, że wszystkie ie po- | 
Że iry „idz sti iły z i U lp: idle nia, a sprawcą 
okazał się 14-letni służący u Saa 
E pas ek świ który przyznał s 

do winy, oświadczając, iż Opala nie 
wypłacał mu rzekomo należnego wy- 
nagrodzenia, a poza tym — jak twier- 
dził — widok pożaru i akcji ratunko- 
wej, w której brał żywy udział — spra- 
wiały mu przyjemność. Młodociany 
przestępca został aresztowany. 


Z calej Polski 


DZIAŁDOWO 

— Do Berezy, Otto Rodzanow ski 
z Iłowa, który chciał zmienić 20 zl, mi- 
mo że posiadał bilonu za 2.100 zł, co u- 
jawniia rewizja domowa, został na za- 
rządzenie władz odstawiony dnia 22 
bm, do Berezy. Wypadek ten niech 
będzie przestrogą dla wszystkich spe- 
kulantów, szmugierów i dywersantów. 
Prędzej czy później władze w padną na 
ich trop. Oddać należy więc za wcza- 
su posiadany większy bilon do kas lub 
banków. 


POZNAŃ 


— Nakaz gaszenia neonów. Z dn. 
25 bm. na zarządzenie prezydenta m. 
Poznania, w szystkie neonowe oświct- 
lenia w mieście muszą być wieczorem 
zgaszone, a światło w składach ni ileży 
zasłonić tak, żeby na zewnątrz nie by- 
ło widoczne. Nie wolno także używać 
syren dla celów fabrycznych. 


MOGILNO 


— Koniokrady „pod Trzemesznem. 
Nieustalenie na razie sprawcy w łamali 
się w nocy na race do stajni ro!lnicz 
Niemki Emmy Geffy w By YOY 
pod Trzemesznem i uprowadzili z niej 
irzy konie dwuletnie oraz skradli dwie 
uzdy i uzdeczkę, Konie uprowadzono 
przez lasy państwowe w kierunku po- 
wiatu konińskiego. Policja jest już na 
tropie sprawców. 


— Tragiczna nauka jazdy motocy- 
klem. Na szosie w pobliżu wsi Papro- 


tnia, w pow. konińskim, wydarzył się 
w ub. tygodniu straszny wypadek. 
Niej. Tadeusz Pawlak z W ladysławo- | 
wa przybył do młyna w Paprotni, 
gdzie załatwił pewne interesy. Po wyj- 
ściu z biura zauważył stojący bez opie- 
ki motocykl na podwórzu. Pawlak, 
który nie umiał jeździć motocyklem. 
wsiadł na niego i począł jeździć po 
szosie, Zaledwie ujechał kilkadziesiąt 
metrów, wpadł na zakręcie szosy na 
samochód ciężarowy. Skutki zderze- 
nia okazały się fatalne. Motocykl zo- 
stał kompletnie rozbity, a Pawlak doz- 
nał pęknięcia czaszki i poważnych o- 
kaleczeń na całym ciele. W drodze do 
szpitala Pawlak zmarł, 


— Właściciel kamienicy kradł ply- 
ty chodnikoroe. Właścicielowi kamie- 
nicy w Mogilnie Janiszewskiemu wy- 
toczono sprawę o przywłaszczenie płyt 
chodnikowych, będących własnością 
zarządu miejskiego. Janiszewskiemu 


odebrano 25 płyt, 


5TRZELNO 


—  Przygotorwyrał kratery dla 
į | Fiihrera. Do mieszkającego w Biel- 
! Isku obywatela polskiego Niemca Wag- 
nera przybył w odwiedziny jego kre- 
wny. W rozmowie zachwalał raj hitle- 
rowski, namawiając Wagnera, aby 
szybko przygotował kwatery dla Fiih- 
rera. Wagner, który .raj“ hitlerowski 
znał od strony istotnej, wyrzucił krew- 
nego z mieszkania. O agitatorze do- 
wiedziały się władze. Został osadzony | « 
w areszcie. 


HARCERSTWO POLSKIE Z ZAGRANICY W 


HOŁDZIE NACZELNEMU 


WODZOWI 


W dniu 7 sierpnia uczestnicy kursów starszyzny Harcerstwa Polskiego z za- 
granicy w liczbie około 100 osób złożyli hołd Naczelnemu Wodzowi w imieniu 


ośrodków Harcerstwa Polskiego w Europie i Ameryce. 
harem. Kapiszewski zameldował P. Marszałkowi 
wszystkie ośrodki harcerstwa polskiego zagranicą wszelkich sił w 
czyzny. Z kolei komendant główny Z. H. P. 


Imieniem delegacji 
o gotowości oddania przez 
służbie Oj- 
druh Kułakowski 


we Francji 


wręczył p. Marszałkowi czek na 45.000 fr., zebranych przez harcerstwo pol- 


skie we Francji na F. O. N. P. M 


nieugiętej 
sce. 


rszałek 
stwu polskiemu zagranicą za jego ofiarność, 
realizacji ideałów harcerskich w życiu codziennym, z myślą o Pol- 
Na zdjęciu — harcmistrz Kapiszewski składa meldunek P. Marszałko- 


serdecznie podziękował harcer- 
zachęcając je jednocześnie do 


wi w imieniu harcerstwa polskiego zagranicą. 
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KĘPNO 

Narmet zasieki nie pomagają... Na 
odcinku granicznym  polsko-niemiec- 
kim w Janówce straż graniczna polska 
zatrzymała dwóch robotników i jedną 
robotnicę, którzy nielegalnie chcieli 
prze kroczyć granicę, uciekając z Nie- 
| miec, gdzie nie mogli już dalej znosić 
|irudnych warunków pracy. ŻZatrzy- 
|mani przeszli przez niemieckie zasieki 


w porze nocnej, nie odnosząc żadnych 
;|akaleczeń. Stwitzdzili, że zasieki nie 
stanowią żadnej przeszkody, Można 
po nich przejśc zupelnie swobodnie. 
WARSZAWA 

Przedstamicicle rolnictwa Wiel- 


kopolski i Pomorze 


nietroa, 


u roiceministra kol- 
Dnia 25 bm. zostałi przyjęci 


przez wiceministra kolnictwa p. Wie- 
rusz-Kowalskiego, pi Wielkopol- 
skiej Izby Rolniczej p. Morawski, pre- 
zes Wielkopolskiego low. Kólek Rol- 


niczych Mikołajczyk i prezes Pomor- 
skiego rę ksi, Rolniczego, Czar- 
Hiński, w sprawach zbożowych i apro- 
e Da 


ŁÓDŹ 

— Piorun uderzył ro grupę młodzie- 
ży. W czasie burzy nad wsią Dzierz- 
kowice pow. wieluńskiego piorun ude- 
rzył w grupę młodzieży, powracającą 
do domu, W pewnej chwili piorun u- 
derzył w drzewo, pod którym schroni- 
ły się dzieci, których troje zostało po- 
rażonych śmiertelnie, a mianowicie 
11-letni Jan Grzegorzak, 15-letnia Ma- 
rianna Wardęga i 15-letni Józef Ku- 
charski. Kilka osób odniosło lżejsze 
kontuzje, Pogrzeb trzech ofiar burzy 
odbył się przy udziale tłumów wier- 
nych. 


Robotnicy Niemcy w Łodzi po- 
nownie nawołują do walki z hitleryz- 


mem. Dnia 25 bm. odbyła się z inicja- 
tywy OKR. PPS. w Łodzi wspólna 
konferencja PPS, Klas, Zw. Zaw., Bun- 


du i Niem, Socj. Partii Pracy. Po refe- 
racie przewodniczącego Okr. Kom. Zw. 
Zaw., p. Szczerkowskiego, oraz po dys- 
kusji uchwalono rezolucj ję wzywającą 
masy robotnicze Polski do nieustępli- 
wej walki z hitleryzmem i faszyzmem. 
Dodatkowa rezolucja wzywa robotni- 
ków do organizowania i wstępowania 


do komitetów LOPP oraz LOPG. 
JASŁO 


W ybrala śmierć, nie chcąc star- 
ca mieć za męża, W Jasionce powiesiła 
się na strychu 35-letnia Józefa Ku- 
charska, która zerwała ze swoim na- 


rzeczonym a biednym, wychodząc za 


mąż za 79-letniego bogacza wioskowe- 
To małżeństwo nie dało szczęścia 


m Vvl ENO, > 
Ku ucharskiej. Wybrała więc śmierć, 


STANISŁAWÓW 

— Niezmykły wypadek odzyskania 
mowy. W pewnej wsi pod Stanisławo- 
wem jeden z mieszkańców utracił przed 
kilkunastu laty mowę. Onegdaj wró- 
cił z Ameryki syn, który zaginął w 
czasie wojny światowej i był uważany 
za zmarłego. Pod wpływem radości 
stracil przytomność, a po jej odzyska- 
niu począł przemawiać do syna. Nie- 
zwykły ten przypadek wywołał duże 
wrażenie wśród miejscowej ludności. 


DROHOBYCZ 

- Morderstwo na tle sporu o mają- 
iik Na tle sporu majątkowego doko- 
nał w wieśniak 


Truskawcu zamożny 
Dmytro Marko : 
na swojego ojca, 
nożem, Ranny zmarł w czasie trans- 
portu do szpitala, Ojcobójca, który 
dokonał zbrodni w ni ietrzeźwym stanie, 
zbiegł do Drohobycza, gdzie go aresż- 
towano, 


achu morderczego 
go śmiertelnie 


RÓWNE 

— Udłarmila się bułką. Niecodzien- 
ny wypadek uduszenia się bułką wy- 
darzył się w Równem. Przy ul. Cmen- 
tarnej 7 porządkowała ogród 60-letnia 
diwakośk: W czasie przerwy obiado- 
wej Kotikowa kupila sobie bułkę, któ- 
rą starała się szybko zjeść. W czasie 
jedzenia kobieta udusiła się bułką, po- 
nosząc śmierć, 


agłębie Węglowe — C.0.P. 


celem tej inwestycji, to zapewnienie ta- 
niego dowozu węgla do C. O. P. Oszczę- 
dność, jaką uzyska się na kosztach prze- 
wozu tego podstawowego surowca, wy- 
niesie ponad 4 zł. na tonie w porówna- 
niu z przewozami kołeją. Ponieważ, we- 


Jedną z podstawowych inwestycyj 
wodnych w Polsce, może najważniejszą 
z punktu widzenia uprzemysłowienia 
kraju, a przede wszystkim rozbudowy 
Centralnego Okręgu Przemysłowego — 
to droga wodna z Zagłębia Węglowego 
do C. O. P. Budowa tej drogi, która 
stanowi część przyszłej wielkiej ma- 
gistrali wiślanej, podjęta została juz w 
zaraniu niepodległości Państwa Polskie- 
go. Kilkanaście lat temu uległa ona jed- 
nak przerwie i wznowiona została w ro- 
ku ubiegłym. 

Długość tej drogi, która ciągnie się 
od Mysłowic do Sandomierza, wynosi 
260 kilometrów. Pierwszym etapem dro- 
gi wodnej Zagłębie Węglowe C. O. P. 
będzie kanał, długości około 80 kilome- 
trów, przebiegający wzdłuż Przemszy i 
Wisły do Spytkowic, a stąd do Krako- 
wa. W tym miejscu Wisła spiętrzona bg- 
dzie jazem o wysokości 4 metrów, aby 
zapewnić w ten sposób dostateczny de- 
bit wodny nowowybudowanym kana- 
łom. Kraków połączony będzie drugim 
kanałem, również o długości 80 km. z 
miejscem ujścia Dunajca do Wisły. 
Przy ujściu Dunajca żegluga przejdzie 
na Wisłę. Od tego miejsca aż do Sando- 
mierza, czyli na długości 108 km. Wisła 
zostanie uregulowana na małą wodę, 
aby nawet w okresach najmniejszych 
debitów wodnych żegluga 600-tonowy- 
mi barkami mogła się odbywać bez tru- 
dności. Wisła zasilona zostanie z wiel- 
kich zbiorników refencyjnych, a w pier- 
wszym rzędzie ze zbiornika w Rożono- 


wie, który znajduje się już na ukończe- 
niu. 

Droga wodna Zagłębie Węglowe — 
C. O. P. wyposażona zostanie ponadto 

dwa wielkie porty rzeczne dla zała- 
dowywania i wyładowywania towarów. 
Jeden z nich powstanie w okolicach My- 
słowic — Modrzejowa na Górnym Šią- 
sku, a drugi w Sandomierzu. Tu wyła- 
dowywane będą towary, przeznaczone 
dla C. O. P. 

Całkowity koszt wykonania tej dro- 
gi wodnej na przestrzeni Mysłowic — 
Sandomierz wyniesie około 115 milio- 
nów złotych, z czego sam kanał wraz 
ze wszystkimi potrzebami dla jego eks- 
ploatacji obiektami, jak jazy, śluzy, mo- 
sty, przepusty itd kosztować będzie o- 
koło 80 milionów zł., dokończenie zaś 
regulacji Wisły od ujścia Dunajca do 
Sandomierza kosztować będzie około 
35 milionów zł. 

Korzyści, jakie wynikną z połącze- 
nia Zagłębia Węglowego z C. O. P-em 
drogą wodną, są olbrzymie. Głównym 


Operetka 


Życie teatralne w Sowietach po re- 
wolucji bolszewickiej rozwijało się w 
ścisłej zależności od ważniejszych wy- 
darzeń politycznych wewnątrz kraju. 
Tak zwana polityka teatralna Kremla 
uległa ciągłym wahaniom.  Bezpośred- 
nio po rewolucji bolszewickiej życie tea- 
tralne zamarło całkowicie. Dopiero po 


„Niebieski“ węgiel w Polsce 


Wiatrak w przekona- 
niu iein  ekononii- 
stów, to tylko przy- wol: 
musowy zastępca niy- POMORSKIE 
na wodnego lub pe | POZNAŃSKIE A 
wego, stawian z kə- pN 
nieczności, kiedy na WARSZAWSKIE 
prawdziwy młyn brak aeea 
pieniedzy. Dla turysty KRAKOWSKIE 
znów wiatrak jest je- 

$ ŚLĄSKIE - 
dynie motywem deko- 
racyjnym, malowniczo 
upiększającym okolicę. 
Niewielu natomiast o- yi 
cenia właściwą rolę, 
jaką spełnia wia- 
trak, i rozumie, że siła wiatru, odpowied- 
nio wyzyskana, może mieć to samo zna- 
czenie, co siła spadających wód, zaprzę- 


gniętych do poruszania zboża, lecz również 
wyręczać motor parowy lub kierat konny 
w gospodarstwie przy pompowaniu wody 
do lokalnych wodociągów, nawadniać po- 
la, łąki itp. 


A WOJ.: 
-F —WILENSKIE 


BIAŁOSTOCKIE 
POLESKIĘ 


A> —— WBELSKIE 
j WOŁYŃSKIE 


LWOWSKIE 
T ARNOPOLSKIE 


Nasz rysunek przedstawia  rozmiesz- 
czenie w Polsce wiatraków przemiałowych. 
Charakterystyczny jest prawie całkowity 
brak ich w województwach południowo- 
wschodnich. Złożyła się na to zapewne 
duża ilość strumieni i rzek górskich o 
znacznym spadku naturalnym, umożliwia- 
jącym zastosowanie turbin wodnych. 


dług obecnych przewidywań, wchodzi 
tu w grę przewóz około 4 milionów ton 
rocznie, ogółna roczna korzyść z nowej 
drogi wodnej dla gospodarstwa narodo- 
wego, wynosiłaby blisko 16 milionów 
złotych rocznie, 16 milionów, zaoszczę- 
dzonych na samych kosztach transpor- 
tu! 

Zresztą nie tylko dla przewozów 
między Zagłębiem Węglowym a C. O. 
P-em służyć będzie budowana obecnie 
droga wodna. Po uregułowaniu Wisły, 
zapewniona będzie komunikacja, tym 
najtańszym ze wszystkich środków 
przewozowych, również między Zagłę- 
biem i C. O. P-em a Warszawą i porta- 
mi morskimi, dla przewozu rów 
masowych. 


sowiecka 


okresie t. zw. „komunizmu wojennego“, 
na życzenie Lenina rząd sowiecki zajął 
się specjalnie sprawą sztuki dramatycz- 
nej, stojąc na stanowisku, że teatry są 
potężnym narzędziem propagandowym, 
wpływającym na masy. To propagando- 
we założenie sowieckiej sztuki drama- 
tycznej nie mogło oczywiście nie wpły- 
nąć na poziom artystyczny teatrów ro- 
syjskich. To też w pewnych okresach 
rosyjska brać artystyczna buntowała 
się po prostu przeciwko szablonowym 
formom sowieckim sztuk propagando- 
wych i na tym tle dochodziło do licz- 
nych osobistych tragedii wybitnych mi- 
strzów sceny rosyjskiej. 

Jeśli chodzi o lekki rodzaj sztuki tea- 
tralnej jak np. operetka, to do ostat- 
nich czasów władze sowieckie negatyw- 
nie odnosiły się do niej, zaliczając ją do 
t. zw. przesądów burżuazyjnych. Do- 
piero w ostatnich latach i operetka za- 
przęgnięta została do pełnienia nowych 
funkcji. Jak wiadomo bowiem Stalin 
rzucił nowe hasło „o radosnym i weso- 
łym życiu w Sowietach*. W myśl tej te- 
orii każdy obywatel sowiecki powinien 
żyć w dobrobycie i cieszyć się z życia. 
To też rozmaitymi sposobami usiłowano 
wytworzyć przynajmniej pozory tego 
radosnego i wesołego, życia. Nowa ope- 
retka rosyjska ma stanowić jeden z bar- 
dzo ważnych szczegółów w zorganizo- 
waniu tego wesołego i radosnego Życia 
w Sowietach. Odrodzenie operetki ro- 
syjskiej w ostatnim czasie przerodziło 
się jednak w regenerację dawnego re- 
pertuaru przed-rewolucyjnego. Nowej 
sowieckiej operetki nie udało się stwo- 
rzyć. Nie znaleziono tematu ani postaci 


bohaterów. Autorzy sowieccy po prostu 
wydostali z archiwum teatralnego daw- 
ne operetki i dokonawszy pewnych mi- 
nimalnych przeróbek wypełnili nimi re- 
pertuar operetkowy. Głównym tematem 
operetki jest miłość, zazdrość, zdrada 
małżeńska i inne szablonowe tematy. 
Obecnie np. w Moskwie cieszy się wiel- 
kim powodzeniem operetka „„Zazdrosna 
Floreta“, której bohaterka uosabia za- 
zdrość kobiety. Inna operetka pod tyt. 
„Mąż za drzwiami“, której tematem 
jest, jak się łatwo domyśłeć, awanturka 
miłosna na tle zdrady małżeńskiej. O- 
becnie w teatrze t. zw. centralnego do- 
mu armii czerwonej idzie operetka pod 
tyt.: „Żonaty Kawaler“. 

Krytyka zarzuca, że operetka so- 
wiecka przesiąknięta jest nawskreś po- 
jęciami mieszczańskimi, których komu- 
nizm nie powinien tolerować. Tak wiec 
odrodzenie operetki w ZSRR stało się 
powodem namiętnej dyskusji na łamach 
pism sowieckich, rzucającej interesują- 
ce światło na obyczajowe zagadnienie 
2.8; RR. 

Dodajmy do tego, że w myśl hasła 
„o wesołym i radosnym życiu“ obywa- 
teli sowieckich, poza operetkami w Z. 
S. R. R. często urządzane są t, zw. „kar- 
nawały* lub „noce karnawałowe”. W 
„Wieczornoj Moskwie“ znajdujemy pro- 
gram takich „nocy karnawałowych". A 
wiec sa tam tradycyjne chóry, senty- 
mentalne romanse cygańskie, tańce, 
na I"yszą parę tancerzy 
i! jedn;m sioaem wszystko to, co da- 
wniej zaliczane było w Sowietach do 
„przesądów burżuazyjnych'. 

Sztuka sowiecka, rozwijająca się w 
ciężkich warunkach dyktatury nie wy- 
tworzyła więc swego oryginalnego ro- 
dzaju sztuki dla mas, nie wytworzyła 
własnej operetki i naśladuje w tej dzie- 
dzinie kraje niebolszewickie. 

Tym można tłómaczyć rozgorycze- 
nie krytyków sowieckich, atakujących z 
taką zawziętością operetkę moskiewską. 


um l nrcw na 


Czy wiecie, że... 


Ogólna liczba chrześcijan na 
świecie wynosi 710 milionów, z tego 
rzymsko-katolików jest 340 milionów. 

— W jednej minucie przeciętnie 
wciąga człowiek 5 do 7 litrów powie- 
trza, (czyli za jednym oddechem pół li- 
tra). Przy pracy mięśniowej ilość ta 
wzmaga się i osiągnąć może nawet 30 
do 40 litrów. 

— Największy zegar na świecie znaj- 
duje się na gmachu wielkiej firmy „Col: 
gate* w Nowym Jorku. Średnica zega- 
ra wynosi 16 m, długość wskazówki mi- 
nutowej 7 m. 

— Według ostatnich obliczeń na ca- 
łym świecie jest 321.000 katolickich ka- 
płanów. Z tej liczby 257.000 to kapłani 
świeccy, a 64.000 zakonni. W Europie 
pracuje 252.000 kapłanów, w Ameryce 
51.500, w Afryce 4.800, w Azji 10.500, 
w Australii 2.200. 


O snach 


— Sen mara — mówią słusznie 
ludu. 

Z chwilą, gdy się budzimy, sen roz- 
wiewa się jak mara i rzadko kiedy wyraź- 
nie zarysuje się w naszej pamięci. 


usta 


Czasem wszakże sen ma coś wspólne- 
go z przeżytym albo z oczekiwanym przez 
nas wydarzeniem. Z głębi duszy wybie 
gają wspomnienia, czy marzenia, które ni- 
by obrazy fantastyczne, zewnętrznymi 
przyczynami podniecone, przenoszą nas w 
krainę ułudy. 

Nie ma zapewne człowieka, któryby 
nie umiał jakiegoś snu powtórzyć, opowie- 
dzieć. 

Praca mózgu, uważana jako źródło 
wszystkich złudzonych obrazów, nie ustaje 
nawet i podczas snu. W każdym razie 
jednak mózg pracuje inaczej niż na jawie. 
Mózg jest siedliskiem i punktem wyjścia 
wszystkich nerwów i wszystkich ducho 
wych czynności, środowiskiem naszych du- 
chowych wrażeń a także i pobudką wyko- 
nywanych przez nas ruchów. 

Każda atoli czynność mózgu przywią- 
zana jest do odrębnej jego cząsteczki. 


Uczeni przyjmują za środowisko snów ten 
twój nerwów, który 


za współdziałaniem 


zmysłów i innych nerwów uczucia, wszy- 
stko co się wokoło nas dzieje, przenosi do 
naszej świadomości. 

Poprzednikiem snu bywa po większej 
części zmęczenie, to jest wyczerpanie sił, 
którymi rozporządza nasz system nerwo- 
wy. Właśnie wyczerpanie to i zanik uwa- 
gi na świat zewnętrzny pobudzają nasz 
mózg do tworzenia sennych widziadeł. 


Wiadomo, że podczas snu działanie 
serca słabnie, oddech staje się powolniej- 
szy i mniej głębokim, zewnętrzne zaś wra- 
żenie, jako poczucie dotknięcia, szmer, w 
mniejszej sile nie zostają wcale odczuwa- 
ne. Im większym jest wyczerpanie sił ner- 
wowych, tym dłuższy i głębszy sen po nim 
następuje. 

Wkrótce po zaśnięciu sen bywa naj- 
mocniejszy, potem już lżejszy, aż dochodzi 
często do pewnego rodzaju półsnu czy 
drzemania, które zazwyczaj poprzedza 
przebudzenie. 


W czasie snu traci człowiek  świado- 


mość tego, co się koło niego dzieje. Czę- 
sto jeszcze przed zaśnięciem, gdy 
powoli przechodzimy do krainy snów, 


przed zamkniętymi naszymi oczyma prze- 
suwają się zazwyczaj bez związku posta- 
cie i obrazy, wizje, które właśn: 
należy na wysłańców snu. 


Sen dopiero wprowadza szereg powią- 
zanych ze sobą widziadeł i wypadków, te 
zaś pozostawiają nam wrażenie, jak gdy- 
by nasze zmysły pracowały naprawdę, 
jakbyśmy przeżywali rzeczywiście to wszy- 
stko, co nam senne mamidło przed oczy 
przynosi. 


Często zauważyć można, że ludzie po- 
grążeni we śnie, poruszają rękami i noga- 
mi i rzucają się niespokojnie. Bywa nawet 
(nie mówiąc o lunatykach), że zrywają się 
z łóżek, krzyczą, śpiewają lub mówią. Po- 
chodzi to stąd, że oprócz zwoju mózgowe- 
go, w którym ześrodkowują się nasze wra- 
żenia i widziadła senne, nie został uśpio- 
nym zwój mózgu, powodujący naszymi 1u- 
chami, tak, że człowiek, pogrążony we 
śnie, nieświadomie zupełnie wykonywa 
rozmaite ruchy. 


Im głębiej, mocniej, zdrowiej Śpimy, 
tym mniej podatni jesteśmy do wysnuwa- 
nia snów zmęczonego mózgu i tym mniej 
gdy nawet sen nas nawiedzi, zachowuje- 
my go w pamięci; im zaś spimy iżej, tym 
sny nasze stają się bardziej ożywione, wy- 
raźniejsze. Dlatego to wogóle kobiety są 
niesłychanie bardziej snom podległe, ani- 
żeli mężczyźni, ci nie tylko śnią nierównie 


rzadziej, lecz nigdy prawie snów 


| nie pamiętają. 


swoich | 


Umyślnie wytłumaczyliśmy istotę snów, 
tak jak ją tłumaczą uczeni, aby się ludzie 
przekonali, że głupstwem jest przypisywać 
do nich jakiekolwiek znaczenie, 

Ileż to kobiet szuka w snach postronne- 
go znaczenia i nadaje snom siłę przepo- 
wiedni, ostrzeżenia i przywiązuje do snów 
niedorzeczną, zabobonną wiarę. 

Biedne, w taki sposób myślące istoty! 
Niejedną łzę, niejedną godzinę trwogi mo- 
głyby sobie zaoszczędzić, gdyby wyraźnie, a 
z zimną krwią umiały patrzeć na senne 
mary i gorliwie starały się wyszukać ich 
przyczynę. Uciskający guzik, niewygodna 
koszula, obciążony żołądek, są to jak 
wspomniano dość ważne przyczyny do 
wywołania przerażających widziadeł. A 
gdyby nawet w jakimś dawnym wypadku 
nie mogły należycie oprzeć powstania snu 
na Żadnej zewnętrznej przyczyni, to nie- 
chaj sobie tylko przypomną, ile to radości 
i smutków, łez i uśmiechów życie im przy- 
niosło, niechaj postarają się z uwagą n3- 
tężoną przypomnieć sobie ten i ów prze- 
bieg rozmaitych wypadków, a z pewnością 
wtedy, zamiast wyrazu przerażenia ti- 
śmiech zaświeci w ich oczach i co najwy- 
Że” tzi ł własną wyobraźnię, 
*trzymanie szybowała po 
mar. 


sog wiara! 


263 podziwiać 
któr tak Apó 
kre nie sentych 

Sen Maia — 


rada 
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j Ponie działek 
Augustyna b. 
Słońca wsch. 5,02, zac 18,5 
Sierpień wsch. 5,02, zach. 18,59 
Księż. wsch. 17,58, zach. 3,35 


Sierpień 


Wtorek 
Ścięcie św. Jana 


Słońca wsch. 5,04, zach. 18,57 


Księż. wsch. 18,20, zach. 4,37 
© Na Fundusz Obrony Narodowej złożył 


WĄBRZEZNO 
EJ 
w naszej Redakcji p. Schmidt z Wąbrzeźna 


400 gramów różnych monet metalowych. 


© Święto Druhen. Wczoraj w niedzielę 
odbyła się w sali „Dworu Wąbrzeskiego* z o- 
kazji święta druhen uroczysta akademia. Ob- 
chód rozpoczął się wspólnym śpiewem dru- 
hen, po czym nastąpiła wspólna deklamacja. ( 


Po serdeczne przemowie ks. Kowalski wręczył 
3 długoletnim druhnom dyplimy za 5-letnią 
pracę w organizacji. Pomysłowa insceniza- 
cja zakończyła uroczystość. 


© Zmiana nazw placówek pocztowo-tele- 
komunikacyjnych. Zgodnie z decyzją Minister- 
stwa Poczt i Telegrafów z dnia 9 8 39 r. Nr 
GMoOrg. 1502 z dniem 1 września 1939 r. otrzy- 
mują zmianę nazw następujące placówki pt. 


1) urząd pt. Kowalewo 1 na „Kowalewo Po- 
morskie 1* 


2) agencja pt. Kowalewo 2 na „Kowalewo Po- 
morskie 2“ 


3) pośrednictwo pt. Niemieckie Brzozie na 
„Brzozie Lubawskie". 


e Sprawa sprostowania wymiaru skła- 
dek ubezpieczniowych. Pracodawca może za- 
żądać sprostowania wymiaru składek, udowa- 
dniając niezgodności, jeśli uczyni to nie dalej, 
niż w ciągu miesiąca od otrzymania rachun- 
ku lub zawiadomienia o wymiarze skiadek. 
Po tym okresie pracodawca nie ma prawa 
wniszenia pretensji. W razie sporu co do 
obowiązku ubezpieczenia składki wymierza 
się zgodnie z wydanym orzeczeniem. Gdy 
orzeczenie ulegnie później zmianie, wymiar 


„składek prostuje się. 


© Losowanie książeczek premiowych P. 
K. O. — Dnia 23 sierpnia 1939 r. odbyło się 
w PKO. drugie publiczne premiowanie ksią- 
żeczek oszczędnościowych serii VI grupy B. 
W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
1939 r. 


102135, 


kwartał w terminie do dnia 31 lipca 


Premie po 250 zł padły na Nr Nr: 


106613, 106716, 118649. 


103333, 
112887, 


Premie po 100 zł padły na Nr Nr: 
103443, 104112, 1042538, 105722, 
113307, 113354, 113918, 121817. 


110494, 


100176, 
101166, 
103153, 
104350, 
105027, 
106434, 
107801, 
108484, 
110075, 
111083, 
112378, 
113534, 


Premie po 50 zł padły na Nr Nr: 
100420, 
103001, 
104240, 
104760, 
105622, 
107677, 
108274, 
110029, 
110879, 
112211, 
112981, 


100228, 
101329, 
103741, 
104572, 
105058, 
106632, 
107840, 
109002, 
110236, 
111298, 
112571, 


113617, 113766, 113794, 114734, 114857, 115256, 
115433, 115499, 116013, 116811, 116959, 117438, 
117671, 117962, 118318, 118323, 118405, 118485, 
119863, 

122405, 

Ogółem padło 114 premij na sumę 7.050 zł. 


100242, 
101937, 
104098, 
104615, 
105355, 
106935, 
107912, 
109138, 
110454, 
111330, 
112634, 


100352, 
102443, 
104131, 
104686, 
105584, 
107377, 
108009, 
110022, 
110676, 
111636, 
112799, 


100645, 
103147, 
104270, 
104815, 
105788, 
107690, 
108418, 
110030, 
111037, 
112329, 
113022, 


118586, 118795, 119176, 119293, 119359, 
120035, 20488, 120512, 120963, 122348, 
122405, 122551, 122551, 122571. 


© wylosowanych premiach właściciele książe- 
czek są powiadomieni listownie. Premie wy- 
losowane dawniej dotychczas niepodjęte po 
50 zł Nr Nr 101448 i 111781. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz- 
czędnościiwych premiowanych serii VI jest 
wzrost liczby premij w miarę wzrastania na 
książeczce wkładów, przy czym przez wylo- 
sowanie premij za systematyczność książeczki 
nie tracą swej ważności i biorą udział w na- 
stępnych premiowaniach pod warunkiem re- 
gularnegi wpłacania dalszych wkładek. 


„GŁOS POMORZA" 


Rowy przeciwlotnicze 
kopie ludność wąbrzeska 


Wobec poważnej sytuacji politycznej, lud-jegzamin podczas wojny hiszpańskiej. Okazało 


ność na apel władz i organizacyj społecznych 
przystąpiła do kopania rowów przeciwletni- 
czych na terenie naszego miasta. Ochotnicy 
stawiają się do pracy z własnym sprzętem, ti. 
kilofami i łopatami. Praca wykonywana jest 
pod fachowym kierownietwem. 

Rów przeciwiotniczy ma głębokość 2 m. 
szerokość na dnie 80 cm, na powierzchni ziemi 
— 1,30 m. 
ne są wygodne, zaopatrzone w schodki wej- 


W pewnych odstępach umieszczo- 


ścia. Rów ciągnie się linią łamaną. Odcinki 


proste mają długość kilkunastu metrów. 


Rowy przeciwlotnicze zdały doskonale 


się, że chronią one zupełnie przed odłamkami 
bomb, nawet wybuchających niedaleko rowu. 
W razie bezpośredniego trafienia — co ze 
względu na małe wymiary i dobre zamasko- 
wanie rowu jest mało prawdepodobne — mo- 
że być zniszczony tylko krótki odcinek prosty. 

Rowy będą otwarte. Nakrycie rowu drze- 
wem stwarza duże niebezpieczeństwo pora- 
nienia odłamkami desek. 

W pracach weżmie udział całe obywatel- 
stwo naszego miasta bez względu na stan i 
wiek, każdy, kto dysponuje wolnym czasem 


winien stanąć do tej pracy! 


oto pytanie, które od kilku miesięcy jest 
na ustach wszystkich. — We wrześniu za-|D, c. koncertu ze Szwajcarii. 


| Wiadomości w języku niemieckim poda- 


wane są codziennie o gidzinie 6,45 rano, a 


wieczorem o godz. 20,15 i 23,05. 


|PONIEDZIAŁEK, dnia 28 sierpnia. 


15,15 Muzyka popularna. 16,20 Recital 
|śpiewaczy Heleny Lipowskiej. 17,00 Muzyka 
do tańca. 18,00 Muzyka baletowa transm. 
ze studia na DWR. 19,00 Obóz harcerzy gdań- 


SK w Złotym Fotoku 


reportaż. 19,20 Przy 


wieczerzy koncert rozrywkowy z W 
20,25 Audycja dla wsi. 21,00 Recital skrzy 

wy Ireny Dubiskiej. 21,30 Echa mocy i chw 
ły. 21,40 Współczesna muzyka kameralna. — 


22,00 Muzyka do tańca. 


| WTOREK, dnia 29 sierpnia. 


6,30 Audycja poranna. 


8,15 Nie mów tego 


we e a dn A O A) nikomu — gawęda. 12,03 Audycja południowa. 


14,45 Podróż fantastyczna — powieść dla mło- 
dzieży cz. I. 15,00 Muzyka popularna z Łodzi 
16,20 Współczesne sonatiny fortepianowe w 
wyk. E. Roeslera. 17,00 Muzyka do tańca. 18,00 


Słynne symfonie — koncert z płyt. 18,45 Pie- 
śni w wyk. Franciszki Platówny. 19,00 Audy- 
cja dla robotników. 19,30 Przy wieczerzy 


koncert rozrywkowy ze Lwowa. 20,25 dycia 
dla wsi. 21,05 Koncert symf. z okazji T |- 
nia Muzycznego w Lucernie transmisja ze 
Szwajcarii. 22,00 Polska między Wschodem 

Zachodem: Polska a Zachód (odczyt). 22,20 


padng sroda at P ! dg w boii dec TAR? ŚRODA, dnia 30 sierpnia 
w polityce zagranicznej. — — — — 


„GŁOS POMORZA 


Zapisz zatem jeszcze dziś 


Paskarzom — nie dać się 
Tępić zło w samym zarodku 


Jeszcze się nie rozwydrzyli, ale już wietrzą łup, już się szykują... Już tu 


ió i óbują... Ż zieniegdzie ostrożnie, chyłkiem, zaczynają swoje ma- i A? 
i ówdzie próbują... Już gdzieniegdzie ost , chy , zaczynają j owsa 28.8 mil. q (kwintal 


nipulacje... 
Paskarze! 
Byli plagą wojny Światowej. 


Żerowali na wojnie. 


Pasożytowali. 


Wyrobili sobie „metodę*, którą konsekwentnie — właściwie należałoby się 
inaczej wyrazić — z zimnym draństwem stosowali. 


„Metoda“ wyglądała tak: 


6,30 Audycja poranna. 8,15 Pogadanka tu- 
rystyczna: Biała Woda polskie uroczysko 
Tatr Wschodnich. 12,03 Audycja południowa 
14,45 Wszystkiego po trochu audycja dla 
dzieci. 15,15 Muzyka popularna — transm, ze 
studia na DWR. 16,20 Z zapomnianych naszych 
pieśni — audycja muz. 16,45 Życie wszech- 
świata (odczyt). 17,00 Muzyka do tańca. 18.00 
Muzyka balet. — transm. ze studia na DWR. 
19,00 Kto ojcu zjadł gruszkę żart słuchowi- 
skowy. 19,30 Przy wieczerzy koncert roz- 
rywkowy z Wilna. 20,10 Odczyt wojskowy. 
20,25 Audycja dla wsi. 21,00 Koncert chopi- 
nowski, 22,00 Koncert rozrywkowy. 


100 kg). 
Szacowanie przypuszczalnych zbio 
rów dokonane było w połowie lipca 
i oparte na wyglądzie zbóż na pniu. 
Ostatecznie obliczenia zbiorów do- 
konane będą później, 


Nagle „znikał* pewien gatunek towaru: cukier czy mydło, mąka czy naf- Rezerwa zbożowa zakupuje 


ta. Ani rusz w miasteczku dostać. W 


sklepiku paniusia bezradnie rozkładała 


ręce: „nie ma...“ Żona rezerwisty, będącego w polu, a mająca do wykarmienia 
dzieci, oblatywała wszystkie skłepiki i wszędzie spotykała się z tym „nie ma'. 
Było wszystko! Było... poukrywane. W, piwnicach, na strychach, w szafie, 


pod łóżkiem. 


A wyłaziło stamtąd, gdy ofiara zdecydowała się na... przepiacenie istotnej 


wartości towaru. „Z protekcji“ otrzymywano kilogram cukru, płacąc 25% czy 


nawet 50% więcej ponad cenę rynkową. 
Rychło tego kunsztu paskarskiego poduczyła się wieś. 
umiał „zaśpiewać“ za woreczek kaszy dwa razy tyle, a skrzętna gosposia każdej 


Poczciwy kmiotek 


jajeczko kurze czy osełkę masła traktowała jako bezcenny skarb. 
Czyż ma nastąpić renensans tej „złotej ery“ paskarstwa? 


Chyba nie! 


Chyba z miesca wystawimy mocny i wysoki mur ochronny przeciw tym 


łowcom w mętnej wodzie. 


W Polsce jest wszystkiego w bród. Ziemia tego lata wydała wspaniałe 


plony. 


Żniwa dały większe zbiory niż roku poprzedniego. Towarów kolonialnych 
mają sklepy aż pod sufity. Każdy gatunek towaru, który w normalnych cza- 
sach krąży na rynku, jest w dostatecznej ilości we wszystkich przedsiębior- 
stwach handlowych: wielkich i małych,hustowych i detalicznych. 


Więc każdy objaw paskarskich manipulacyj — jest po prostu spekulacją tyto I 


jednostk, żerujących na wyjątkowych 


Podniesienie ceny towaru choćby o 1 grosz — jest niczym nieuzasadnione. | Jęczmień 
Pozorowanie braków na rynku pewnych towarów — jest po prostu prze- | Jęczmień jednolity 


stępstwem. 


Trzeba, by to zrozumiał zarówno ogół ludności, jak i ogół handlujących. | Owies 
Ogół ludności, by przeciwstawił się z miejsca zakusom paskarskim — ogół | Mąka żyt. I 0 65% 


chwilach, jakie przeżywamy. 


handlujących, by z miejsca ich zaniechał. 


Bo teraz już „nie chyci“! Nie ma 
stwo zechciało to tolerować! 


mowy o tym, by państwo i społeczeń- 


Już pierwszego z brzegu, któryby się o to pokusił, trzeba będzie tak przy- 
kładnie „przekonać“, by strach obleciał naśladowców... 

Ceny nie śmią ani drgnąć! Zapasy nie mogą być dla spekulacji pochowane. 

Hydrze paskarskiej trzeba od razu łeb urwać! 

Wszyscy obywatele — wszyscy bez wyjątku — powinni reagować na- | Sjemie lniane R stę 
tychmiast i bezwzględnie na najmniejsze nawet przejawy paskarstwa. 

W nowej Polsce nie ma miejsca na żadne draństwo! 


Nie pozwolimy! 


aman a T S E E e EOE EEA E EA a SENA SS i ti aA e a] ; 
CEEE Łubin żółty 


KINO 


© W Kinie „Słońce“ dziś po raz ostatni 
potężny film GIBRALTAR. Film szpiegow- 
ski — nader aktualny — na tle aspiracji do 
kluczowej warowni Morza Śródziemnego, nie- 
zdobytej twierdzy Gibraltura, porywa widza 
emocjonującą akcją, jakby żywcem wyjętą 
z wypadków dni ostatnich. 


Tegoroczne zbiory zboża 


Według tymczasowych obliczeń 
tegoroczne zbiory wszystkich zbóż chłe 
bowych będą około 15 procent lepsze 
niż w roku ubiegłym. 

Zbiory w 1939 r. prawdopodobnie 
wynosić będą: pszenicy 22,7 mil q. ży- 
ta 76,3 mil, q, jęczmienia 14,8 mil. q, 


żyto 


Rezerwa zbożowa dokonuje zaku- 
pów żyta na rynku krajowym po naj- 
wyższym notowaniu. Związek Gospo- 
darczy Spółdzielni Rolniczo-Handlo- 
wych zakupuje każdą zaofiarowaną i- 
lość przez spółdzielnie rolnicze, płacąc 
iw dniu 19, 8. po 13.50 franco Warsza- 
wa. Na rynku prywatnym płacą za 
żyto 12.50—12.75. 


EEEN E C edi oi atoe a G ad 
| 


(GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płacono złotych za 100 kg. c 


Poznań 
24. 8. 1939 


Bydgoszcz 


| Ziemiopłody 25.8. 1939 


12,50—12,75] 
18,00—18,50 
15,00 —18,75 
15,00—15,75 — 
Jęczmień zbiorowy TE E 


12.25—12,50 
18,00—18,50 
16,00—16,50 


| Pezenica 


15.00 — 15,25 
83,00 — 35,00 
21,50—22,50 
35,50—37,50 
33,00— 35,00 


13,50—14,50 
325,0-—35,00 
20,50—21,08 
35,25—37,75 
32,50 — 35,00 


Mąka psz. I 0 30% 
Maka psz. 1 0 50% 
| psz. I A 65% 


Otręby żytnie 9,75—10,50| 9,75 — 11,00 
Otręby pezenne 10,75—11,25| 11,00—11,50 
| Otręby jeczm, 12,00—12,50| 11,50—12,50 
Gorczyca 2 pe 
Mak niebieski = ae 
| Wyka ozima — że 


i Rzepak jary 


45,00—46,00|  — 
Łubin niebieski 


12,00 —12,50 zę 
13,25—13,75| 15,50—16,0) 


Rzepak ozimy 45,00—46,00 — 
Groch polny <a — 
Groch Victoria s = 
Groch Folgera = — 


Zapisz sie do LMK. 
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(Ciąg dalszy telegramów ze str. 1) 
MNOŻĄ SIĘ WYPADKI OSTRZELI- 


WANIA PATROLI POŁSEICH "| 
POGRANICZE 

Fczew. Dnia 26 aog 
23 polski patrol placówik „orzędy w 
nMie|]>COWOSCI Małosłońc« DW. 1x Zew 
osirzelany został z drug rony W 
sły przez bandę niemiecką, znajdują 
cą się po stronie gdańskiej. 

Dz a łdo wo. Okoto rodz. pono 
w Dźwieżni odległeg o ok. 6 km o 
granicy, patrol polskiej straży grani- 
cznej spctkał patrol kawaleryjski nie- 
miecki, który przek roc zył g ią ice pol 
ską w lesie pod Bialutami. skutek 


wymiany strzałów padł na Bać pol- 


skim jeden kawalerzysta polski oraz 
koń, 

Działdowo. Około godz. 13,30 
niemiecki c. k. m, ze stanowiska odle- 


głego o 2 km od granicy ostrzelał kil- 
koma seriami (ok, 50 strzałów) dwóch | 
PO skich strażmików granic znyc h, prze- 
choi lzących w odległości 100 m od gra- 
nicy polskiej jw p bliżu mie jse OWOŚCI 
Malinowo (powiat dział low ski). 
ły niemieckie chybiły. 


KATASTROFALNY NASTRÓJ 

W NIEMCZECH 

Paryż, Specjalny wysle 

ris Soir“ 


innik .,Pa-; 


p. Sauerwein, który przeby- 
wał do ostatniej chwili w Berlinie, a 
obecnie nadsyła swoje informacje z 


granicy niemieckiej w Bazylei, podaje 
następujące szczegóły o nastrojach w 
Niemczech. — Podróżni przybywający 
z Niemiec do Bazylei pisze publi- 
cysta konstatują, że Niemczech 
panuje nastrój katastrofalny. W mia- 


w 


steczku Lorrach, kobiety żegnały po- 
wołanych pod broń rezerwistów, la- 
mentując i wyrzekając oraz wyraża- 


jąc głośno swoje oburzenie, pomimo 
becności w pobliżu wszystkowidzących 
członków SS. Szczególnie wielkie przy- 
gnębienie ma panować wśród tych. 
którzy pamiętają jeszcze 8 lat nędzy 
w Niemczech. Źwłaszcza w małych 
miasteczkach występują jaskrawo ob- 
jawy zdezorientowania i niezrozumie- 
nia przeciętnych obywateli niemiec- 
kich, o co mają się bić. 


CO SIĘ DZIEJE W BERLINIE? 

Berlin, Reichstag dotąd jeszcze 
nie został zwołany. Członkowie Reichs- 
tagu. przebywający w Berlinie nieu- 
stanną utrzymują łączność, by w razie 
zwołania posiedzenia móc stawić 
w ciągu pół godziny. Większość po- 
słów zasiadła w pobliskich kawiar- 
niach i restauracjach, Na Wilhelm- 
strasse przed kancelarią Rzeszy groma- 
dzą się tłumy podniecone i zdenerwo- 
wane, 

Wielkie wrażenie wywarło w stoli- 
cy Rzeszy wydanie w niedzielę rano 
kariek żywnościowych. Są to arkusze 
koloru różowego, podzielone na małe 
kupony do odcinania. Przymus kart-| 
"A obowiązuje już od dziś tj. 28 bm. 

Na kartki wydawana będzie nie tylko 
żywność, ale również i artykuły włó- 


się 
í 


kiennicze, obuwie, mydło, tłuszcze, wę-| 


giel itd. Władze starają się uspokoić 
wzburzoną opinię uzasadnianiem ko- 
nieczności wprowadzenia kartek dla 
uregulowania rynku i sprawiedliwego 
rozdziału towarów wśród konsumen- 
tów. Radiostacja berlińska przerywa- 
ła co godzinę swój koncert dla nada- 
wania komunikatów uspokajających i 
wyjaśniających konieczność wprowa- 
dzenia kartek. Po wyjaśnieniach jak 
należy posługiwać się kartkami żyw- 


Kino 
dźwiękowe 


„Słońce 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 

W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
lub posłańca 95 groszy 
środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
ożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
ć posaterminowych 
zwrotu ceny abenamentu. 


z odnoszeniem przez poczię 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., 


ponme: 
acji, abonent aie ma 
destarczeń gazety 


rawa 


NĄ! W ność, 


| ty 


| wóx 


Strza- | 


„GŁOS POMORZA* 


nościowymi, speaker zapewniał o do-ji 
statecznym zaopatrzeniu Rzeszy w ży- 
stwierdzając jednak, że wy- 


dzi elanie ŻY wności musi być wprowa- 


, |dzone nawet przed ewentualnym wy- 


| buch« m konfliktu, 


W ciągu wczorajszej niedzieli s 
daż benzyny została wstrzymana, 
godz. 
owielki 
NIEWIELKIE I 


prze 
Do- 
lp ero pí ) 


ilości benzyny lekarzom 


osobom, które jej bezwzględnie po- transporty wojskowe. 
Ruch samochodowy jest mi- |no pociąg międzynarodowy idący przez 


trzebują, 
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W niedzielę ra- 


nimalny — większość bowiem samo-, Kolonię do Brukseli, odszedł z niewiel- 


chodów zarekwirowano, 


Na kolejach wprowadzono wielkie służba kolejowa oświadczyła, 


ograniczenia ruchu. ae 'zną część r" 
ciągów odwołano. Na dworcach pełno 
rezerwistów. Tworzą się grupy cudzo-| 


20 wydawane być mia-4ziemców oczekujących na pociągi mię- 


dzynarodowe. Co chwila przebiegają 


We Lwowie obradował dnia 24 bm.! 
Narodowy Komitet 
rodowo - De pra znego Zjednocze- 
nia (UNDO). posie dzeniu wzięli u- | 
dział wszyscy aa: posłowie i se- 
naicrowie oraz deelgaci ośrodków po- 
wiatowych partii ze wszystkich woje- 
lztw południowo-wschodnich i Wo- 
łynia. Przewodniczył obradom prezes 
Wasyl Mudryj. Narady odbywały się| 


x atmosferze niezwykłej powagi oraz 


zrozumienia wagi i donisłości momentu 
| dziejowego. Po reefracie politycznym 
| preze sa Mudrego oraz krótkiej dysku- 
sji powzięto m. in. następującą rezolu- 
cję: 

Nie tracąc z oczu narodowo- polity- | 
cznych dążeń narodu ukraińskiego ja- 
ko całości, stać równowartościo- 
| wym i pełnoprawnym narodem w kole! 


się 


U kraińskiego Na- 8g 


narodów europejskich oraz nie rezy- 
znując z politycznej walki za- pełnię! 
|praw narodu ukraińskiego w Państwie! 
| Polskim, Narodowy Komitet oświad- 
|cza, że społeczeństwo ukraińskie wy ko- | 
| na także i w tych ciężkich czasach swo- 
|je obywatleskie obwiązki krwi i mienia, 
|które nakłada nań przynależność pań- 
stwowa. Narodowy Kom. stwierdza, że 
niestety w ten historyczny dla ukraiń- 
skiego i polskiego narodu etap wchodzi- 
|my z niewyrównanymi politycznymi 
|rachunkami oraz, że i obecne stosunki 
polsko-ukraińskie nie z naszej winy z 
każdym dniem  pogarsczają się. Nar. 
Km. wierzy, że historyczna konieczność 
doprowadzi do wyrównania politycz- 
'nych różnie i to w obopólnym interesie 
obu narodów. 


Dramatyczny wypadek 


na Jasnej Górze 


Częstochowa. 
nogórskich rozegrała się dramatyczna 
scena, której podłoże przedstawia się 
dość tajemniczo. 

Po zamknięciu bram klasztoru do- 
stał się jakąś drogą na wały pewien 
młody Aira h nie wiedzący o tym, że 
na noc spuszczane są silne i złe psy. 
Rychło też dopadły go dwa wielkie 
dogi i powaliwszy intruza na ziemię, 
poczęły go w okropny sposób szarpać 


Na wałach jas-;i gryźć. 


Nieszczęśliwy byłby niechy- 
bnie zginął pod kłami rozjuszony ch 
psów, gdyby nie nadbiegł stróż nocny, 
któremu z trudnością udało się urato- 
wać osobnika od strasznej śmierci. 
Stan jego jest jednak bardzo poważny. 

W związku z tym wszczęto docho- 
dzenie, czy nie zaszedł tu wypadek u- 
siłowanej kradzieży. Nazwisko osobni- 
ka trzymane jest w tajemnicy. 


Eksplozja w młynie parowym 


Biała. Mieszkańców ulicy Komo- 
rowickiej i całej przyległej dzielnicy 
w Białej zcalkcikówalć ida detona- 
cja. Rów nocześnie zauważono potężny 
słup ognia, który wzbił się do wysoko- 
ści komina fabrycznego. 

Jak się okazało w magazynie 3-pię- 
trowego młyna parowego firmy Neu- 
man i Ska w Białej przy ul. Komarnic- 
kiej nastąpiła eksplozja pyłu mączne- 

która pociągnęła za sobą tragiczne 
skutki. 

Znajdujący się o tej porze w młynie 
trzej młynarze 45- letni Jan Kilś, 50-let- 
ni Franciszek Sikora i 39-letni Leon Si- 
wek doznali ciężkich poparzeń na ca- 
iym ciele, W stanie groźnym przewio- 
zło ich gotowie ratunkowe do szpitala 
„owszechneg vo w Białej. Przybyła na- 
tychmiast na miejsce KR straż 
pożarna zlokalizowała pożar i dogasza- 
la zgliszcza do godz. 8.30 rano. 

Straż pożarna pracowała w niezwy- 
kle ciężkich warunkach, gdyż wsku- 


g 


Dziś po raz ostatni o godz. 8.45 2 osoby na 1 bilet 


tylko parter najpiękniejszy film pt. 


Film, którego nie pozwolono wyświetlać w Niemczech — — — 
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tek eksplozji zarysowały się mury mły- 
|na i groziły zawaleniem się. 

W jedług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa przyczyną eksplozji było za- 
tknięcie się pyłu mącznego z iskrą, 
która powstała w rozgrzanych walcach 
lub też nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem młynarza Siwka, który obsłu- 
giwał komorę, gdzie nastąpił wybuch. 
Szkody są duże, sięgają bowiem sumy 

120.000 złotych. 


ee O 


— Prezydent Boliwii Busch uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi z bronią, wskutek czego 
zmarł. Na czele rządu stanął szef armii Cin- 
tanilla. Min. Flores oświadczył, że prezydent 
popełnił samobójstwo. 


— Wizyta generała Doumene i admirała 
Plunkett u marszałka Woroszyłowa w Mosk- 
wie trwała 10 minut po czym obie misje woj- 
kowe wyjechały przez Leningrad i i Helsinki 


do Fani. o oS | oojzż io oR= l Ej 
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Aleksander Ledwochowski, 


Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


Kopernikańska 


w Toruniu 


| 
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kim opóźnieniem. jednak na zapytania 
że na- 
stępne pociągi dojdą tylko do Kolonii. 
a ten będzie prawdopodobnie ostatnim 
| pociągiem idącym do Brukseli. 


INDIE ZAPEWNIAJĄ ANGLIĘ O GO- 
TOWOŚCI ODDANIA WSZYSTKICH 


ZASOBÓW 
Simla. Wicekról otrzymał od 
m | władców indyjskich oświadczenia, za- 


wierające zapewnienia o lojalności w 
stosunku do króla angielskiego i cesa- 


rza lndyj oraz wyrażenie gotowości 
oddania wszystkich zasobów do jego 


dyspozycji. 
ZJAZD W NORYMBERDZE 
ODWOŁANY! 

Berlin. Wielkie wrażenie w ca- 
łych Niemczech wywołała wiadomość, 
że wszechniemiecki zjazd partii narodo- 
| wo-socjalisty cznej w Norymberdze zo- 
stał odwołany. 

Natomiast przewidywane jest zwo- 
łanie Reichstagu. Wydano już zarządze- 
nia w gmachu opery Krolla, przewidu- 
jące ewentualne posiedzenie parlamen- 
tu niemieckiego. W sali sąsiadującej z 
salą posiedzeń Reichstagu zakwaterowa- 
no szwadren kawalerii. 


MOBILIZACIJA W NIEMCZECH 

Eerlin. Dziesiątki tysięcy rezer- 
wistów w Niemczech otrzymało wczo- 
raj rano powołania listami poleconymi. 
W ciągu nocy zbudzono rezerwistów, 
wzywając ich do natychmiastowego sta- 
wienia się w swych formacjach. Na sta- 
cjach kolejowych widzi się wiele rezer- 
wistów, a urzędnicy kolejowi oświadcza- 
ją podróżnym, że nie mogą ręczyć, kie- 
dy przybędą do celu podróży. 


WOJSKO NIEMIECKIE OBSADZIŁO 
GRANICĘ HOLENDERSKĄ. 

Amsterdam. Holenderska agen- 
cja elegraficzna donosi: W m. Kerkrade 
ubiegłej nocy urzędnicy niemieccy, peł- 
niący służbę na granicy niemiecko-ho- 
lenderskiej, zastąpieni zostali przez żoł- 
nierzy niemieckich. Drogi prowadzące 
przez granicę zostały zabarykadowane 
zasiekami z drutu kolczastego, wszelki 
zaś ruch kolejowy uległ przerwie. Dy- 
rekcja kolei holenderskich została za- 
wiadomiona przez władze niemieckie, 
że komunikacja na linii Winterswijk — 
Borken została przerwana. 


STRASZNY WYPADEK PRZY 
PRACACH KANALIZACYJNYCH 

STAROGARD, Dnia 21 bm. rano 
na ulicy Kościuszki tuż około firmy 
Daimon wydarzył się przy pracach ka- 
nalizacyjnych tragiczny Wy padek, któ- 
ry pociągnął za sobą śmierć jednego 
robotnika i ciężkie poranienie dru- 
giego. 

Przebieg katastrofy przedstawia 
się następująco: przy kopaniu dołu, 
przeznaczonego do założenia wielkich 
rur kanalizacyjnych, zatrudnieni byli 
m. in. robotnicy Piotr Szróder i Fran- 
ciszek Mierzwieki, W tym czasie tuż 
nad wykopem przejeżdżał wózek, na 
którym wieziono olbrzymie rury ce- 
meniowe, Wózek uderzył o jakiś słup 
i spowodował wstrząs, który stał się 
dd wpadnięcia rury do dołu. 

ziewięciocentnarowa rura zmiażdży- 
ła Szróderowi głowę, ręce i nogi. po- 
wodując natychmiastową śmierć. Mierz 
wieki doznał złamania żeber i w sta- 
nie ciężkim przewieziony został do 
szpitala ss. Elżbietanek, Podobno ży- 
ciu jego nie zagraża żadne niebezpie- 
czeństwo. 


mu <a en ra fRlASRARAR| OGŁOSZENIA 
DROBNE 
Umieszcza się za po- 


przednim nadesłaniem 
każde słowo kosztuje 
10 groszy, wyrazy na- 
pisowe 20 groszy. — 
gotówki (może być w 
znaczkach pocztow.)— 
Na oferty dołączyć 25 


emysłu 


— 


CENY OGI OSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-iamowej) =+ 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekscie) 
na aa pierwszej 
rz wtarzaniu 
Dla spraw az jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy d 
zastrzeżenie 


PETTEE C o gr 


oszeń — edpowiedni rabat. 


ruk administracja nie wiada. 
miejsca pebiera się 20 proc. nadwy: 


